
Nr. 94 Poznań, środa, dnia 14-go października 1914 r Rok I

Gazeta fceźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.
Wychodzi co środę i sobotę.

n n n f i n h ł l  wyn08' : W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie i I LcUUlU IU > z odnoszeniem do domu 2,50 mk , mie-
• sięcznie 0,75 mk : z odnoszeniem do domu 0,83

— Pod opaską do Austro-W egier 4 kor., do Królestwa Pol­
skiego 2 rb., do Am eryki 1 doi. kwartalnie -  „G A ZE T A  RZEŹ- 
N1CKA“ zapisana jest w  5. dodatku pocztowego cennika gazet 
(Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag pro 1914 u. polnisch Seite 38.)

AD RES R E D A K C YI 1 ADM 1NISTRACYI ------------— -

„Gazeta Rzeźnicka", Poznan (Posen) W. 6. 
ul. Wielka Berlińska (Gr. Berllnerstr.) Nr. 76.

TELEFON NR. 5573. TELEFON NR. 5573.

Hnń • Za w iersz petytow y jednotomowy 20 fen. — 
,/k II Reklam y za wiersz petytow y 50 'fen Rabat 

" przy ogłoszeniach nad 50— IÓ0 wierszy 5 pro­
cent, nad 100—250 wierszy 10 procent, nad 250—500 w ierszy 15 
procent, nad 500— 1000 w ierszy 20 procent, nad 1000—2100 wier­
szy 30 procent, nad 2000—3000 w ierszy 40 procent, nad 3000 
w ierszy 50 procent. —  A lbo  przy ogłoszeniach ćwierćrocznych 
33>/s procent, półrocznych 40 procent, całorocznych 50 procent 
rabatu. Zmiana tekstu dozwolona — Dla szukających pracy 
wiersz petytow y 15 fenygów  netto. — Dodatki obliczamy po 
mk 12,— za tysiąc. --------  1 ■: —  - .......

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) Nr. 7283, 
we Wiedniu Wien (A. Klóskowski, Posen) Nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi powodującemu 
śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e ty  Rzeźn ick ie j  300 mk. gotówką.

Czwartek, In Jadwigi wd., Drogosława 
Piątek, 16. Teresy v., Radzisław 
Sobota, 17. Joeła, Ź v ty s la w a

Wschód słońca: 6 min. 25. zachód: 5 min. 6.
M 6 , 27, *ł 5 „ • i.

” łł 6 - 29, JJ 5 .. 1.

Wschód księżyca:
ł> ))

12 min. 51, zach. i! min. 28.
2 „ 18, „ 3 „ 50.
3 „ 47, „ 4 „ 2.

Targ di 6;illo i nierogacizna id Berlinie.
Berlin, Środa, 14. października 1914 (Urzędowe sprawozd. telegr.)

. ,N;( s.Prz^ 0aż wystawiono: 2585 sztuk bydła rogatego, w ten. 831 
sztuk buhai, 206S szt. wołów, 1483, szt. krów i jałówek, 1852 szt cieląt, 
750 szt. owiec, 22486 szt. swm

Bydło rogate.
A. W oły-

a) pełnom., u tu cz , najprz., kt nie chodź, w jarz.
b) pełnomięsne, utuczone w wieku 4 — 7 lat
c) młodsze, mięs, nieutucz. i starsze utucz. -
d) śred pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze

gorsze
B. Buhaje.

a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pełnomięsne, młodsze - - - - -
c) śred. pas młodsze i dobrze pas. starsze

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsne, utuczone, najprzedn. jałówki
b) pełnom , utucz., najprz. krowy do łat 7
c) starsze, upas. kr i mniej rozwiń, mł kr i jał
d) średnio pasione krowy i jałówki
e ) mało pasione krowy i jałówki - - -
D. Bydło mało pasione m łodociane -

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - -
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - -
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca- -
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) poślednie cielęta od cyca - - - - - -

Owce. T u c z o n e  w o w c z
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - -
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. mł. mac.
c) średnio żywione skopy i maciorki - - -

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - -
b) pełnom. szl. rasy i krzyż, od 240 —300 f. żyw. w.
c) pełnom , szl. rasy i krzyż, od 200— 240 f. ży w.
d ) pełnomięsne od 16 —2C0 funt. żywej wagi
e) mięsiste mniej niż 161) funtów żywej wagi
f) maciory - - -  - -  - -  - -  - -  -

Płacono za centnar
wagi żywei wagi mięsa

mk. mk.
46-49 79-84

42-45 76-82
38-41 72-77

4 8 - 8 3 -
44-47 79—81
36-42 68-79

40—42 73-78
35-38 66-72
27-32 57-68
28-32 56-64

56-60 93-100
55-60 92-100
45-54 79-95

a r n i :
—

60-62 75-78
58-61 72-76
54-58 68-73
51 56 64-70
48-50 60-62
50—54 63-67

Przebieg targu.
Bydło rogate. Dowóz średni, interes ospały, ceny ze- 

szłotygodniowe, część towaru nie zdołano wyprzedać.
Cielęta. Dowóz dostateczny, interes gładki, ceny bez 

zmiany.
Owce. Dowóz bardzo mały, interes przewlekły, ceny 

zeszłotygodniowe, towaru nie wyprzedano.
Świnie. Dowóz obfity, interes spokojny, tylko świnie 

najcięższe uzyskały wysoką cenę, inne gatunki staniały prze­
ciętnie o 2 mk. na centnarze żywej wagi.

Urzędów sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, środa, 14. października 1914.

Spędzono na targ: 31 sztuk rogacizny, 378 świń, w tem — świń 
chudych, 8 cieląt, 3 owiec, 2 kozy, — prosiąt. Razem 422 sztuk 
zwierząt.

A . W o ły
a) pełnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz.
b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - -
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - 
di średnio karmione młodsze i dobrze kami. starsze -

Za 50 kg. lyw e i wag 
płacono :

40

B. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzeźnej • —
b) pełnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  - -  - 41—44
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 35—39

C. Jałówki i krowy.
a) pełnom. upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn.
b) pełnom., upas. krowy najw. wart. rzeźn. niżej 7 ku
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte
d) średnio karmione krowy i jałówki - - - - - -
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - - - -

E. Cielęta.
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - -
b) cielęta wyoornie upasione - - - - - - - - -
O  śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki- - - -
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - -
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  -

42-46
36-42
30-34
20-22

65—68
.55-60

O w ce. ( T u c z o n e  w o w c z a r n i : )
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce- - - - -
b) star. skopy tucz, gor jagn. tucz. i dob. żyw. mł. owce
cj średnio żywione skopy i owce - - - - - - - -  _

B. Tuczone z pastwiska.
a) tuczone j a g n i ę t a ..................................._
b) mało pasione jagnięta i owce - - - - - - -

Ś w in ie .
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  54
b) pełnomięsiste od 240—300 fui... żywej wagi - - - 51—52
c) pełnomięsiste od 200 240 funt. żywej wagi - - - 47—51
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 44—48
e) imęsiste poniżej 160 funtów- - - - - - - - -  3S—42
f) maciory i w ieprze........................................................ 4u—51

Sprzedano swm za centnar żywej wagi 16 szt. po 54 rak., 1 po 
53 mk., 21 po 52 mk., 14 po 51 mk., 36 po 50 mk., 6 po 49 mk., 28 po
48 mk., 41 po 47 mk., 47 po 46 mk., 11 po 45 m k, 12 po 44 mk., 7 po
43 mk.,-18 po 42 mk., 3 po 41 mk., 7 po 40 mk., 11 po 39 mk., 6 po
38 mk., 1 po 34 mk., — po — mk.

Targ był ożywiony. Rynek uprzątnięto.

Przepowiednia pogody
na czwartek, 15. października 1914.

Od rana chłodno, później cieplej przy pewnej pogodzie 
i słabym wietrze wschodnim.



Proroctwo Boboli.
Błogosławiony Andrzej Bobola, Jezuita, Polak, żył 

w siedemnastym wieku. Polem prac jego było Królestwo 
Polskie, gdzie też gorliwość swoją życiem przepłacił, będąc 
zamordowanym przez Kozaków, którzy nie mogli na nim 
wymódz zaparcia się wiary.

Otóż było to w roku 1819, kiedy O. Korzeniecki, Domi­
nikanin, wieczorem, otworzywszy okno swej celki, modlił się 
do naszego męczennika, wtenczas jeszcze nie ogłoszonego 
błogosławionym, aby się wstawił za udręczonym narodem 
polskim, by narodowi wolność została przywrócona, i aby 
wskrzesił pobożność w narodzie polskim. Po modlitwie 1 
zamknąwszy okno, zamierza się udać na spoczynek, gdy oto 
widzi przed sobą męża w ubraniu jezuickiem, który do niego ; 
przemawia w te mniejwięcej słowa:

„Jestem Andrzej Bobola, przyszedłem na twoje we­
zwanie, otwórz jeszcze raz okno twoje.“

O. Korzeniecki, choć się bardzo przeląkł, uczynił, co 
mu mąż święty nakazał. Widział tym razem, zamiast kla­
sztornego ogrodu, nieprzejrzaną przestrzeń; wtedy mówi do 
niego święty:

Przestrzeń, którą masz przed sobą, jest to okolica Piń­
ska, gdzie miałem szczęście ponieść śmierć męczeńską. Po 
tych słowach każe mu znowu patrzeć do okna. Tym razem 
widzi na tej przestrzeni niepoliczone bataliony wojska: Mo­
skali, Anglików, Niemców i Francuzów, Turków i innych, 
którzy wszyscy walczyli z zaciekłością niesłychaną. 0. Ko­
rzeniecki nie zrozumiał znaczenia tego widzenia; wtedy 
przyszedł mu na pomoc święty: „Uważ, iż gdy taka wojna
wybuchnie, po zawarciu pokoju powstanie Polska, a ja będę 
ogłoszony jej patronem." O. Korzeniecki, nie wierząc sam 
sobie, mówi: Jakże ja mogę wiedzieć, że to objawienie jest
prawdziwe? Czy nie jest to tylko jakiem złudzeniem, snem 
jedynie? Błog. męczennik położył wtedy rękę na stoliku 
i rzekł: „Na znak, że to objawienie jest prawdziwe, daję ci
moją rękę, i wierz mi, że wszystko, com ci powiedział, spraw­
dzi się, poczem znikł.“

0. Korzeniecki poszedł do stołu, i ku wielkiej swej ra­
dości spostrzegł wyraźny znak ręki wyciśnięty na stole, uca­
łował go kilkakroć,. podziękował Bogu i świętemu i położył 
się do snu. Nazajutrz zwołał wszystkich Ojców, w tem ko­
legium się znajdujących, którzy wszyscy zostali świadkami 
tego objawienia.

Prawo wojenne a legiony polskie.
Rząd austrc-węgierski doręczył państwem neutralnym 

następującą notę ustną, dotyczącą polskich legionów:
Głównodowodzący armii rosyjskiej obwieścił w pis­

mach polskich, że członkowie polskich związków sokolich 
w walce przeciw wojskom rosyjskim używają kul rozrywa­
jących i wydał rozkaz, aby sokołów i innych podo­
bnych organizacyi nie uznawano jako strony wojennej.

Rząd austryacki w przeciwieństwie do tego stwierdza 
z całą stanowczością, co następuje:

Mówiąc o legionach i innych podobnych organizacyach, 
rosyjski głównodowodzący może mieć na myśli tylko legio­
ny polskie, które zostały utworzone w ten sposób, że nie 
tylko odpowiadają wszelkim warunkom, jakie przepisane są 
w pierwszym artykule regulaminu o prawach i zwyczajach 
wojny na lądzie, lecz stanowią także część składową armii 
austryacko- węgierskiej, z którą są złączone węzłami orga­
nicznemu

Członkowie legionów złożyli przysięgę, ich oddziały 
stoją pod dowództwem polskich oficerów i na ich czele 
stoi generał, który podlega rozkazom dowodzącego armią.

Co do rzekomego używania przez polskie legiony kul 
rozrywających, rząd austryacko-węgierski oświadcza, że 
ani legiony polskie, ani jakakolwiek inna część armii au- 
stryackiej nie posługuje się takiemi kulami.

Wobec tego wszystkiego każdy czyn Rosyi, stanowią­
cy nieuznanie legionów polskich, jako strony wojującej, był­
by jaskrawem wykroczeniem przeciw postanowieniom w Ha­
dze. Rząd austryacko-węgierski przeciw temu podnosi naj­
uroczystszy protest.

Rządy rosyjskie w Galicyi.

Do berlińskiego „Tageblattu" piszą z Austryi, że wła­
dze rosyjskie wszelkimi sposobami starają się pozyskać lud­
ność Warszawy dla Rosyi. Bywają urządzane uroczystości 
braterskie, na których Rosyanie /wygłaszają ponętne obie­
tnice. W  Jarosławiu (w Galicyi) na bankiecie rosyjskim 
śpiewano polskie pieśni narodowe.

Mimo tego w Królestwie Polskiem wzrastają sympatye 
dla Niemiec i Austryi, Dzieje się to .podobno wskutek po­
stępowania Rosyan w Galicyi, gdzie rozpoczęło się rusyfiko- 
wanie zajętych części kraju. Na kolejach galicyjskich urzę­
dują Rosyanie, nazwy stacyi oznaczone są w języku rosyj­
skim, we Lwowie wychodzi gazeta rosyjska „Wojennoje Sło­
wo," 35 misyonarzy schizmatyckich rozpoczęło pracę wśród 
Rusinów, administracya jest rosyjska i t. d. i t. d.

Wkrótce po zajęciu Galicyi przez Rosyan wydał car M i­
kołaj manifest, w którym powiedział: „Halicz i Lwów, dwa
najstarsze prawowierne i rosyjskie miasta, zostały przyłą­
czone do wielkiego państwa rosyjskiego. Po kilku wieko­
wej niewoli polskiej i katolickiej została Galicya włączona 
do matki Rosyi."

Kredyt w czasie wojny.
Za staraniem osób prywatnych utworzono na czas woj­

ny we wielu miejscowościach z pomocą miast, powiatów 
i prowincyi banki pomocnicze t. zw. „Kriegsbanken.“ Pier­
wszy taki bank powstał w Hamburgu dnia 10. sierpnia r. b. 
z kapitałem 15 i pół milionów marek, następnie w Lubece 
(1 i pół miliona marek), w Berlinie (15 mil. marek), w Lipsku 
(7 mil. marek), w Monachium (4 mil. marek), w Poznaniu 
(milion marek) itd.

Banki te mają za cel udzielanie kredytu wekslowego 
przemysłowcom do cztero- a nieraz pięciokrotnej wysoko­
ści ich nominalnego kapitału zakładowego. Weksle przez 
banki wojenne zakupione, redyskontuje się w Banku Rze­
szy, który przez swoje finansowe wyposażenie jest w możno­
ści bankom tym tak jak i kasom pożyczkowym odpowiedni 
ku temu kredyt do dyspozycyi stawić.

Radzimy naszym kupcom, przemysłowcom i rolnikom 
korzystać z udogodnień kredytowych, jakie im nowo poza­
kładane na czas wojny instytucye nastręczają. Oczywiście, 
że liczne nasze spółki kredytowe i banki, które w tych cię­
żkich czasach tak wspaniały dały dowód swej sprawności, 
niejednemu kupcowi i rolnikowi, potrzebującemu kredytu, 
przyjść mogą w pomoc, lecz zważyć trzeba, że spółki i ban­
ki nasze muszą mieć znaczne zapasy gotówki celem zaspo­
kojenia deponentów. Dla tego też, kto ma możność korzy­
stania z kredytu w wojennych kasach pożyczkowych i ban­
kach wojennych, powinien się w pierwszym rzędzie do nich 
zwracać.

Połowa świata przeciwko Niemcom.

Na temat obecnej wojny światowej i dotychczasowego 
jej przebiegu wygłosił w Pradze bardzo interesujący odczyt 
generał Imhoff wobec grona mieszkańców czeskich i nie­
mieckich. Mówca podkreślił mianowicie, że na 1547 milio­
nów ludzi, zamieszkujących świat, przeciwko Niemcom stoją 
obecnie aż 743 miliony, to jest połowa wszystkich mieszkań­
ców świata. Mimo to naród niemiecki nie utraci ducha wa­
leczności i męstwa wojennego. Nie liczba, ale duch roz­
strzyga dziś, jak zresztą zawsze, o ostatecznych losach bi­
tew i narodów. Niemcy mogą w razie konieczności stawić 
do boju aż do 8 milionów ludzi. — Na pytanie, co uczynią 
Niemcy, gdy zwyciężą, generał Imhoff daje odpowiedź nastę­
pującą: „Najpierw zabezpieczymy sobie z Austryą przewa­
gę w Europie i nadamy Europie przepisy i prawa, jakie An­
glia dać jej zamierzała. Na zewnątrz Europy zabezpieczymy 
sobie wpływy nasze w Persyi, żebyśmy mogli prowadzić han­
del od Mandżuryi aż do Oceanu Spokojnego. Koniecznie 
musimy rozszerzyć stosunki nasze handlowe z całym świa­
tem. Na tym polu nie śmiemy być skąpymi ani co do pie­
niędzy, ani co do trudów. Tu właśnie uczyć powinniśmy się 
od Anglików."



Produkcja laęgla id fliemczech id sierpniu r. 1914. Z pola walki.
W pierwszym miesiącu wojennym tegorocznym wydo­

byto w Niemczech węgli kamiennych ogółem 8 477.214 be­
czek, w sierpniu r. 1913 ogółem 16 542.626, a w lipcu r. b. 
razem 16 562.393 beczek. A  zatem i w porównaniu do lipca 
rb., jak i do sierpnia r. z. produkcya węgla kamiennego 
w Niemczech zmniejszyła się o blisko 50 procent.

Wyrób koksu wynosił w sierpniu r. b. 1 522.250 beczek 
(w roku 1913: 2 747.680 beczek), produkcya brykietów z wę­
gla brunatnego wynosiła 1 128.616 beczek wobec 2 075.255 
beczek w lipcu r. b., a 1 874.830 w sierpniu r. z.

Po usunięciu trudności transportowych spowodowa­
nych wybuchem wojny i mobilizacyą w sierpniu, produkcya 
We wrześniu już cokolwiek się podniosła.

Wywóz i dowóz węgli po za granice i do Niemiec 
w sierpni.u rb. prawdopodobnie zupełnie ustał; w każdym 

; razie nie ukazały się dotychczas żadne odnośne sprawozda­
je nia urzędowe. Przypuszczać zatem można, że zapotrzebo­

wanie węgli w sierpniu w Niemczech pokryto mniejwięcej 
i ilością wydobytego węgla, a we wrześniu podjęto znowu wy­

wóz do Szwajcaryi, Włoch, Holandyi, Austro - Węgier 
i Danii.

Wiadomości bieżące.
Z poznańskiej izby handlowej

[ otrzymujemy poniższe komunikaty. Ażeby firmom handlo­
wym, zajmującym się wywozem towarów, ułatwić stwierdze­
nie, czy jaki towar podlega jednemu z wydanych z powodu 
wojny zakazów wywozu, zestawiła berlińska izba handlowa 

j |ulfabetycznie uporządkowany wykaz: 1) towarów, podlega­
jących zakazowi wywozu i przewozu, 2) towarów przez 
urzędowe decyzye zwolnionych od tego zakazu. Berlińska 

I izba handlowa dawać będzie firmom handlowym, zajmującym 
się wywozem towarów, odbitki tego wykazu po cenie wła- 

| snych kosztów, 3 mk, za 100 sztuk. Interesenci w poznań­
skim obwodzie regencyjnym, chcący sprowadzić sobie ten 
wykaz mogą się zgłosić do poznańskiej izby handlowej przy 

i przy ulicy Wilhelmowskiej nr. 3 na pierwszem piętrze. Wy- 
' kaz znajduje się w biurze izby. >

W kołach kupieckich objawia się jeszcze często nieja­
sne zrozumienie przepisów, dotyczących procedury z towa­
rami, znajdującymi się w magazynach celnych, prolongacyi 
ceł z powodu wojny oraz wysyłki towarów, nie podlegają- 

j  cych obowiązującemu obecnie zakazowi. Interesentom się 
zaleca, aby w danym razie poinformowali się o odnośnych 
przepisach w biurze poznańskiej izby handlowej.

Berlińska izba handlowa zestawiła na podstawie mate- 
ryału urzędowego zagraniczne moratorya, oraz inne przepi­
sy, dotyczące wypłat. Tę książkę mogą przeglądać intere­
senci w biurze izby handlowej.

Przebieg walk na wschodzie i zachodzie podawać mo­
żemy tylko według telegramów urzędowego biura Wolffa. 
W innej formie podawane wiadomości cenzura nam skreśla, 
żądając podawania dosłownej urzędowej treści. Telegramy 
biura Wolfa są niekiedy za długie dla szczupłych łamów 
pisma naszego, dla tego dosłownie podawać będziemy z nich 
najważniejsze zdania. Telegramy urzędowego biura Wolfa 
oznaczone są głoskami „W. T. B,"

Upadek Antwerpii.
Główna kwatera, 10. października wieczorem, (W. T,

B.) Po dwunastodniowem tylko oblężeniu wpadła Antwerpia 
ze wszystkimi fortami w nasze ręce. Poddanie się miasta 
zatwierdził 10. października szef sztabu dotychczasowego 
rządu w Antwerpii. Ostatnie forty, które jeszcze się nie pod­
dały, obsadziły nasze wojska.

Liczby jeńców jeszcze nie można było stwierdzić. W ie­
lu żołnierzy belgijskich i angielskich uciekło do Holandyi, 
gdzie będą internowani. Zdobyto ogromne zapasy wszelkie­
go rodzaju.

Losy załogi antwerpskiej.
Londyn, 12. października. (W. T. B.) Dwie z trzech bry­

gad dotarły do Ostendy, gdy trzecia zmuszona przez Niem­
ców, musiała przekroczyć granicę holenderską. Pociągi 
opancerzone z ciężką artyleryą przedostano wszystkie do 
Ostendy. (Objaśnienie redakcyi: Mała część Belgii nad Mo­
rzem Północnem z miastem Ostende obsadzona jest dotąd 
przez Bełgijczyków i Anglików).

Rozbrojenie części załogi antwerpskiej.
Haga, 13. października. (W. T. B.) Półurzędowo dono­

szą, że liczba żołnierzy belgijskich i angielskich, którą w Ho­
landyi rozbrojono, wynosi 22.000,

Walki w Gałicyi.
Wiedeń, 13. października. (W. T. B.) Wojska austrya- 

ckie i niemieckie tak w Galicyi jak i na północ Wisły są 
w pochodzie nieustannym za cofającymi się Rosyanami, 
W wielu miastach, w których przed kilkoma dniami znajdo­
wały się rosyjskie załogi i rosyjscy urzędnicy, urzędują dziś 
władze austryackie. Szkody wyrządzone przez Rosyan 
w telegrafach, mostach i kolejach już naprawiono. Pociągi 
są w ruchu i ludność, która zbiegła, wraca do miasta. Ńa 
ogół Rosyanie zachowywali się wszędzie nie tak źle.

Walki w Królestwie PoJskiem.
Berlin, 13. października. (W. T. B.) Z głównej kwatery 

niemieckiej donoszą:
W południowej części Królestwa Polskiego na południe 

od Warszawy wojska niemieckie odparły przednie straże ro­
syjskie. Rosyanie usiłowali przejść przez Wisłę na południe 
Iwangrodu, ale im przeszkodzono, przyczem ponieśli wielkie 
straty.

Listy w językach nie - niemieckich,
lecz otwarte, wolno odtąd wysyłać do Austryi, Węgier, a 
więc i do Galicyi i Śląska austryackiego, dalej do krajów 
neutralnych w obecnej wojnie, a więc do Szwajcaryi, Danii, 
Holandyi, Szwecyi, Norwegii, Włoch, Hiszpanii, Portugalii, 
Bułgaryi, Rumunii, Turcyi, Grecyi, Stanów Zjednoczonych 
i innych samodzielnych Stanów Ameryki. Listy powinny być 

_  otwarte; można je wrzucić także do skrzynek od listów.

( Wlepianie znaczków podczas wojny.
Mylnem jest mniemanie, że podczas wojny nie potrze­

ba wlepiać znaczków krajowego zakładu ubezpieczenia na 
starość i niemoc. Z kompetentnej strony proszą nas o ogło­
szenie, że tak samo jak w czasie pokojowym i teraz znaczki 
muszą być wlepiane. Odbywa się też już teraz kontrola, 
która z rozpoczęciem wojny została przerwaną.

Car naczelnym wodzem.
Petersburg, 12. października. (W. T. B.) Według „Pet. 

Ag. Telegr." objął car główne dowództwo nad armią z głów­
ną kwaterą w Brześciu Litewskim. Wielki książę Mikołaj 
Mikołajewicz dowodzić będzie armią północną.

Zatopienie krążownika rosyjskiego.
Berlin, 13. października. (W. T. B.) Rosyjski krążow­

nik pancerny klasy „Bajan“ zatopiono 11. października tor­
pedą przed zatoką Fińską.

Walki we Francyi.
Paryż, 13. października. (W. T. B.) Urzędowy komu­

nikat francuski z placu boju nie podaje żadnej wiadomości 
szczegółowej. Na całym bojowym froncie toczą się gwał­
towne walki. Na wielu miejscach Francuzi posunęli się na­
przód; nigdzie nie pozwolili się wyprzeć.

Przestroga!
Radca ziemiański powiatu poznańskiego wschodniego, 

Steimer, ogłasza co następuje:
„Prace około wzmocnienia i oszańcowania Poznania 

Zostały już prawie ukończone. Posterunki otrzymały pole­
cenie aresztowania osób, zatrzymujących się przy przeszko­
dach. Zwracam uwagę, że kto zbliży się do oszańcowań, 
ńioże być przez posterunek zastrzelony, jeśli nie zatrzyma 
się na jego wołanie.“ |

Klęski Rosyan w Galicyi,
Wiedeń, 13. października. Zastępca szefa sztabu ge­

neralnego donosi urzędowo: Wczoraj pobiły wojska nasze
nieprzyjaciela tak, że trzyma on się tylko jeszcze na wscho­
dnim froncie Przemyśla. Zapadło się kilka mostów wojen­
nych pod Sośnicą. Wielu Rosyan utonęło w Sanie.

Na wschodzie Chyrowa trwa bitwa. Dywizyę kozacką 
odparto do Drohobycza. Sprawność wojsk naszych przy nie­
pomyślnym stanie pogody okazała się doskonałą.



Targ na bydło i nierogacizny m UJrocłaiaiu.
W rocław , poniedziałek, 12. października 1914. (Własne spraw, teł.) 

S pędzon o : Pozosta ło  z zeszłego targu:
a) 38 sztuk bydła rogatego, j a)
b) 2046 „  świń, | b)
c) 251 , cieląt, i c)
d) 196 „ owiec. ! d)

— sztuk bydła rogatego, 
świń, 
cieląt, 
owiec.

Cielęta.
Płacono za centnar 

wagi żywej wagi mięsa 
mk. tnk.

a) najwyborn. ciel. tucz. (doppellendery) -
b) najprzedniejsze cielęta utuczone
c) śred. ciel. utucz, i najl. od cyca - -
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) pośledni; cielęta od cyca - - - -

65—70
50—56

112-121
95-97

Owce. (A. T u czon e  w  ow cza rn i.)

a) tuczone i młodsze skopy - - - -
b) star. sko, gor. tucz. jagn. i dob. żyw. ml. mac
c) średnio żywione skopy i maciorki -

45-50
35-40
32-35

94—98
76-87
64-70

Świnie.
a) pełnomięsne od 240—300 funt. żywej wagi
b) pełnomięsne od 200—240 funt. żywej wagi
c) pełnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi
d) pełnomięsne mniej niż 160 funt żywej wagi
e) maciory i k iernozy...................................
f) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi -

54-57
50—53
46-50

42-47
58-62

68-71 
64-1)8 
61—65

55—61
71-76■"“I r-------  --  - •»

Przebieg targu: Dowóz świń obfity, interes spokojny, 
towar powoli wyprzedano. Najlepsze świnie tłuste płacono 
po starej cenie, pełnomięsne staniały o 2 mk., maciory i kior- 
nozy po starej cenie. —  Skutkiem zniesionych obostrzeń spo­
dziewany jest na przyszłym targu znaczny dowóz bydła ro­
gatego. Kupcy eksportowi mogą znowu kupować towar na 
wywóz (w obrębie Niemiec).

Berlińskie hurtowne ceny mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.)

Berlin, 12. października 1914.
Mięso: Dowóz silny, interes przewlekły, ceny skopo-

winy niższe, wieprzowiny wyższe, zresztą bez zmiany.
Dziczyzna: Dowóz obfity, interes spokojny, ceny silne.
Drób: Dowóz dostateczny, interes spokojny, ceny bez 

zmiany.
M ięso.

W o ł o w i n a :  z wotów za 50 kg. Ia 80 — 89 mk., Ha 75 —78 mk., 
I l ia  62-73 mk., z buhai la  77-82 mk.. Ha 67—75 mk., z krów tłustych 
65—70 mk., chudych 60—65 mk.; z bydła miodoc. 65-73 mk., holend. 
55—63 mk., duńsk. — mk.; z buhai duńskich 58— 66 mk. C i e l ę c i n a :  
zt. zw. Doppellenderów 115—125 mk.; z cieląt tucznych la  85—90 mk. 
Ha 65— 84 mk., licho karmionych — mk. S k o p o w i n a :  z jagniąt 
tucznych 80— 84 mk., z skopów la 76—79 mk., Ha 72—75 mk., z sko­
pów a u s tra l.-----z owiec 72-80 mk. W i e p r z o w i n a :  tutejsza
70-78.

D ziczyzna i drób dzik i:
R o g a c z e  la  0,60-0,70 nak, Ha 0,40-0,55 mk., j e 1 e n i e la 

0,30 - 0,40 mk,, Ila  0,00 - 0,00 mk., d a n i e l e  la  0,35 -  0,40 mk., Ha 
0,00-0,00 mk., d z i k i  la  0,30- 0,40 mk., Ila  0,20-0,00 mk., w a r ­
c h l a k  i la  0,00 -  0,00 mk., Ila  0,00-0,00 mk. za funt. K r ó l i k i ,  duże 
0,70—0,85 mk., matę 0,30 -  0,50 mk, za sztukę. D z i k i e  k a c z k i ,  la
1,00-1.50 mk., .Ila  0,00-0,00 mk.. małe 0,0u-0,00 mk, c y r a n k i  0,50 
do 0,00 mk. Kuropatwy, młode la, wielkie 1,10—1,40 mk., średnie 0,90 
do 1,00 mk., małe 0 ,50- 0,70 mk., Ila  0,40-0,70 mk, stare la  0,90 do 
1,00 mk, Ila  0,50—0,60 mk. Bażanty: koguty, młode la  1.70—2,25 mk, 
Ila  0,75-1,50 mk, stare 1,50-1,75 mk, kury U,75 1,40 za sztuką.

Drób swojski żyw y :
K u r y  krajowe, stare 1,50—1,80 mk. młode 0,50—0,90 mk, zagra­

niczne starsze 1,00—1,15 mk, kury rasowe 0,00—0,00 mk. K a c z k i  
młode 1,80-2,30 mk. G o ł ę b i e  0.35—0,40 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la 1,60-2,00 mk, Ila  1,20-1,50 mk, młode la 1,00-1,40 

mk, Ila  0,50-0,90 mk. za sztukę G o ł ę b i e  la 0,60-0,70 mk, Ila  
0,30-0,40 mk, K a c z k i  la 2,00 -  2,50 mk, Ila  1,75-1,90 mk. za 
sztukę, kaczki tuczne 0,75-0,90 mk. za pół kg, młode hamburskie 0,00 
do 0,00 mk. za sztukę. G ę s i  młode hamb. 0,80 -0,83 m k, gęsi tutejsze 
la  0,65— 0,78 mk. za pół kg, z żuław nadodrzańskich 0,68 —0,75 mk., Ila  
0,60—0,65 mk. za funt. _________________________

Targ na świnie w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 10. października.

Dowieziono: 421 świń i 591 prosiąt.
Płacono: Świnie pełnomięsne od 200 do 240 funtów

wagi żywej 39— 40 mk, pełnomięsne od 160 do 200 funtów 
wagi żywej 37—38 mk, pełnomięsne niżej 160 funtów 35— 36 
mk. — Prosięta para 9 do 20 mk.

Targ był ożywiony.

Przedłużony czas sprzedaży niedzielnej.
Prezydent policyi poznańskiej ogłasza co następuje:
Z polecenia komendanta miasta mogą być począwszy 

od niedzieli 18. października składy w każdą niedzielę 
otwarte do godziny 5 po południu. W  tym czaise wolno tak­
że zatrudniać persona!, jednakże z zachowaniem odpoczyn­
ku przewidzianego w ordynacyi procederowej.

Osobny pociąg z bydłem dla Śląska.
Prezydent regencyi opolskiej zwrócił się do ministra 

robót publicznych z prośbą o szybszy transport wieprzy 
i bydła pod rzeź dla Górnego Śląska. Minister przyrzekł, 
że raz w tygodniu będzie jeździć osobny pociąg z Hamburga 
i Berlina na Górny Śląsk, który to pociąg transportować bę­
dzie wyłącznie wieprze i bydło.

Zaraza pyska i racic
wśród bydła zaczyna się znowu coraz bardziej rozpowszech­
niać nawet w takich powiatach, gdzie jej dotychczas nie 
było, np. w powiecie kościerskim w Prusach Zachodnich. 
Przyczyną tego zjawiska jest to, że przepędzono dotąd nie­
jedną sztukę bydła z Prus Wschodnich z okolic, gdzie ta za­
raza grasowała.

Oiiarność rzeźników niemieckich.
W Berlinie wydano odezwę do rzeźników z prośbą 

o nadsyłanie ofiar dla żołnierzy walczących w kraju nieprzy­
jacielskim. Odezwa miała dobry skutek, gdyż rzeźnicy nade­
słali na miejsce zbioru w Berlinie przy ulicy Lipskiej przeszło 
500 centnarów różnego towaru mięsnego, głównie szynek, 
słoniny i kiszek trwałego wyrobu. Wczoraj rozesłano towar 
do armii niemieckich we Francyi, Belgii i Rosyi.

Powiększenie chłodowni w rzeźni poznańskiej.
Dotychczasowa chłodownia w rzeźni miejskiej okaza­

ła się za szczupłą. Na powiększenie jej uchwalono 30.000 
marek. Zamiast 1200 centnarów, będzie można przechowy­
wać w chłodowni 3200 centnarów mięsa.

Jesteśmy stałymi odbiorcami 
brzuchów, słoniny od grzbieta, 
głów wieprzowych, szynek, oraz 

partyi kiszek za gotówkę, g
Oferty adresować:

Handler. Joies&Co.. Hamtiuro
Bahnhof str. 11.

Telefon: Gruppe I, 5271.

Kupuję za gotówkę

szynki, słoniną 
i trwałe kiszki,

Zawieram także roczne umo­
wy, oraz przyjmuję w komis.

Faul Reucher, 5
Cóln a|Rh, Anno str. 43.

m i i i m e i i i i H »
M i p i i p r n a t ł M M  
la kaiduny woław... 17 .. 
la M a i l  wieprz... 12. .  
la katnire . . ,  15

Wszystko z Berlina. 215 
CARL W ITT M E YE R ,

Berlin, Oartenstr. 79. Tel. Amt 
Nord. 5733.

I l l l i n i l l l l l l l l l l
E R N S T  G E S S N E R ,

I kom isow y handel bydła 
I S pec .: Byd ło  c iężk ie . 73
I 8 e źn ia  (S c b la cŁ tt io f ) C h em n itz .
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FABW/KA PAPIEROSÓW 
- P A T R I A - T  A .-  
GANOWICZ i WLEKLlHSKI 
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